
C. A. 

OLA. 
QpOW1i1aida1ła mi: 

- Mi.e1liiśmy :pr!ZY uHicy 1Mioikho1w:a1a, w 
·c.en1t:n11m .Pe,te1rishur·ga; o ki1J!ka kroików od 
f'-0nta1ru~1, mies.z'ka1nie duże ·i ciiemne. W.s;p:o
mima1ją1c 101lma ,pefoe śwk11tfa, rwyohoid1zą·ce ina 
ta.mis w Ni:ż1nycrn No1wo1grodlzri1e,, gdiz1ie sipęidlz.i
laim 1pi e1r1ws1ze latta me,~w 1ż._y1Cli1a1, 1zm1a,jd:o1wa1!am, 
że Pete1rsibuirg ,je1s1t smu1trny. Alle 1odde1c .mó~. 
jmżyn:i1er z :z:aw1oidiu, mi1arnrnv:amy 1Z101siia1f wys10-
ikiim 111r.zędnifld.e1m przy im:1ru:1s1tems;tw1ite ro:bót 
publ1liazmy1c1h J Z tego IPO!WIOldiU mueis.złkaHiś:my 
.od crz~e1reah !art r..v s.torlitcy. 

.Bra~ imój, 1nii1eco 1slta1rs1zy rOide 1mnliie, peins~o
na1rz ~ii1ceurm cersairsldeigo :sip~dlz1a:t fW' dioimu 
wiec:zó:r s1olbo1tni i 1111iredzie1lę 1tylllko. ime c·Z1U1t 
.srr1c 1drohrze w 1H1c1e1um, Je.c1z darn10 imu tl1a/k i1 1n:a1m 
do zrr.01z11mi,ernrra, że dzM:1kl S1Z1CJz.e1g6lnYim 
wz~lę:diorm de1dyini:r z:o1srta1l 1tann 1p1r:zy1jięity. M1ou1a 
mała s1i1olstfinzy,azika o dwa 1la1tia. ml101dlsiza .aide 
mn11e - poista1r:am si·e 1przeidisita w.ić 1d ia. 1111a 
razi1e jedina!k je1s1t s1prrnw:a ibriu,dJnia1, 1bo rrnd1z1i1111a 
moja1 ima żail idio ci·elbriie - .byita ij1UJż .f:aidną.-
5pnz·e•oza1tyiśmy s.ię ,cz.ęisrt:o. 1Miatją1c [1aJt dzi1e
isi1ęć1 uwa,ża1kum, ż·e cte:s~ 1diz1i1e1akii1erm •w.obe1c 
mn.ie. W101gófo z;res1z1tą ipr1z.ekio1na1ną bytarmi, 
iii }eL<>iteim iu1ni!lkra;tem iw 1s1W1oli1m 1roid!zauu i 1ż·e 
·tlli!K"1f: Tiri1e mó,gf mnie IZITOIZIUIDi1eĆ. W a:a1k1r ~1ptQ"" 

sób .dJ01s:zfa1m w itail-;: imfio·dynn rwitenm do 1te1go 
przeik.o:na1n·va, 1nti1e wi1em, afl,e w gmrncii1e rrz,e
czy, rnfat1a1m 1s1tus.mo1ść. ,Q;dJką1d 1się:gmę pai
międą, u.si1tmv1aitam 1wd1z.i1efa1ć 1s1iię 1ru1c1Jzii1011t1 -
wi1e.s1z cio1ś o' tern, po1t1wo111z,e I - 1oz1udę Jectnialk 
coraiz wy1mź.nd1eij, że malla. ic1Jz,i:e1wazymlką bę
chie, odlkiryhiin wielką 1p1mwdę. 

Ze wszyis.t1kiic,h lmLz1i1 1mcllzii1ce 1mo1ł wiyda
w1a1lii mi s:i.ę na~bamd·ziie1 daae,cy 01de mniie. -
My:ś'l, .albJ~m moda 1oicLdać ilm 1co1śik:o1lwi·ek z 
m01jego ce1nne1go „j1a", 1ni:e ipo1s~a1l1a 1111i1gidy w 
mojem umyśle. O,Jcii1e:c imóij,, t0 d[,e 1ni,e ,byl w 
swoqm hl!UJrze., mi1es1z'ka1f llHli 1klsi1ęiży1cu. Ki1e1dy 
ratnza1f ma mni1e,, zia.1da1w;a1lrum 15101hi1e 1py;ta1ruie. 
czy mni1e 1widzJ? .CJfadzdll 1111iie1r:a1z imo;je ·Wiło
SYi, ro1zr1zucadą1c je ma1chi1niailin1i1e 1i 1111i1e zaista· 
na1wk~1jąc si;ę a!Jl!i1 ch.wi1H 1p1r:af\Vld0iP'O:d01bnde 1niaid 
1cem, ż,e <l•rntyikat gif.01wy 1sweu .c6f'ki, a· ue,śiH 
uci·e1kJ,t1a1m z k.rz:~1k:i1em, 1wo:dzriit 1za imną zid1zJj.. 
w.10111yini w1z1ro1ki1eim. Wie1ciz1oirem, 1pinzy s:t:c~e 
roiz.ma1wfa1J z 1n.a,mi·; 1zaid1ają1c 1n:arm 1aziaiSeim PY· 
La.ni.a. Czy sh~sza1l 1eidmalk 111ms:ze odipo1wie
d1zi? Sa·dzaic rz itegic, co 1p101t1e1111 imó1wilf i o 0cio 
m·11pr1ty1wa1t S1i•ę 'W daP,1sizyrm iCli1ą1~U, Ulal51ne hy,ło•, 
że k:h nt'.ie slyisiza l. 

M3:!Jka mrnj.a bvlf'a 0chioir101w1iif:a1, w;l1e1C1zinie iz,a,. 
Jeita f s1późm11!adą•ca s:lę ze w1s1Zyis1tJld1em. Od 
ran.a do iwi e·ciz101m inne im:1rula 1ah w1!ilii wo·lm•etl. 

Mama ITit11e p.rze~1taiwta1l1a rolbic:hioidiziilć si1ę !Zie 
iooą ·ialk z dzii1edd1e1111. m:mo, że inm:;a,fam .już 

C~zyrt.a.ć oddaWIIla i myścrafaan Ulaik idiO!flOIStfa 10,.. 
sob a. 

W 101weli e1p1oiee - kotkizyi!iam d.za:eis~itęć I.alt 
wówczas - prizeidml101tem imoi1cih 1srt:a1ły1cth •TIOlZ 
w.aiżiań by:f 01so1Mc;1y isfo1~1umieik mo1!1ah md1zd1-
re:6 w .do sii:ehi,e. Pra1gi11ięJiaim iw1i1e1dl21i1eć mn1am10 ... 
w:1aiie c:zy itSrtm1iede mP.1ęid!zY 1n1:lmi1 &w 1bauemrni~ 

CtZY :ZW1i,aiz,eik, ·OIWa z1tolla 1111i!Ć 1UIOZIU1C:ila1, .kt6ire
g.() 1P.r.zeicz:uic.1ie 1niaiv.~iieidiz:afo 11111f 1moa1e imyiśJ.i. Ja 

Redaktor: Klemens Orchul~ki. 

kJ1m srpo:s-0ibe1m 1l1uidiZ'te ~alk !1"·ó1iln1i ohair1aJkit,e1rem 
1i 111S1po1s101bi.erni:eim mogli 1być 1po•cią1gin1i1ęd' iknt 
s1oibj,e? Nie zillaH si1ę iptrizeidtenn merule i obo 
w rnk czy mi1e1s,iąc rpo s1p101t~1arnii1L1 ż:y1J.i w .ta
ki·ed foi1s1Ieti za1żylo1ścl, że d1zii1e1!:iU Jede1n polkótl, 
jedinio ·l6żko in1a1wet ! Wiedizi!a.laim 1~t11ż, .j:a·k mł 
Bóg mi1Jy, że to, co rprzycią,ga :dwode !iUdzi .z 
1dwóch ·k1ra1ńcó1w ś1W1i1art:a 1nd1era1z ido 1S:i1eibi1e, na:-
1kamją,c firn poiląc:zyć s1iię - 1z:orwi1ą imi:łio1ścią. 
Gzy im!it101ść ,j1s·uru:1a1f:a mi1ęic!Jz.y memi ir10Jdz,i1ca1-
nti? - Ła1111ailaim sob.ie ,gitmv.ę 1niard !term, ·olb
senv1udą·c i1ch rnk1rad'kli·eim, ido1s1ziUlkiu:Jąc sJ.ę ,p,01-
diwóIT<neg:o 1zma1c·ze!Ill!1a 1'.1ch is1tó1w, 1śile:c1Jzą1c lfill'chy 
,:1c.b i ·s1po1}rzein1!a1, na.s.k1u1te1k 1oz,e1gio idiois1zfa:rn id10 
pr•ze1koin.a1n1i1a, ,że je·śli is1t1ni1a1ta. ikiile1dyllmilwi1e1k, 
dial\\~nio j1uż z1ga1s1la. Dość mi lby1l10 IWlild1z·i1eć 
tborw1ierm, jatk od•oi1e1c, rw,ródiw1s,zy :z lbiilU1ra 101bio· 
ję:tnie sllda1dat 1pocafuineik 1n1ai ,cizioile maimy, <a

żeby 1zrn1ziurmi·eć, :ż,e .jed in.ie 1km1chiaif. Mama 
zaś pnydmo~v1aifa p101ca~u1n:elk: lbel!l ibe1z1d1u:s:z:niile, 
nie t0id1ryw:afiąc oc;m ·01d 1swe1J 1T1olb101ty, !!11[1e 
zmi,ein1i1auąc na1we1t te1mpa rdmurt:órw 1swe1go ~rY-
1krrt:1u. 

A ~e1dn1alk by,ł t:o 1poca1turn1elk I T10i, 1cio cte1sf 
.nia]pi1ęikin1!1e;js1ze •i· 1naj,poe'tJ~ctz1ni1e:j1srze 1w rmH101śd. 
Mialta1m ża1l ,gf.ęiholkli ido 1s1W101i1ch ,rio1diZ1ilców :zia 
,poruiiżeinie :go ido bama1l1ne1gio 1ge1sltru„. 

1Maimie pnzyiz1nać •s,i.ę ido lbeigio, żie 1gair<lizi
tam memi •roid:zii1carmi? ... 

M1a1~żeńs1tw.a rw:uióiW 1mto1i1ah 1! drolt.etk riob~

fy 1na mni,e J1diein1t:11ca:ine wr1a1ż·e1ni1e: 1by1fy :p101-
wteinZJc.howme, pfaski1e, 1P101s1p1oillilte - 1PO'Z:b1a
w l101ne p1i ęlkina. 

* * 
Z ipo1śróld ty;ch 1ws1zyis1t~i1oh !P!10.Zaii1czny1dh 

htd1z1i 'WYT·6żnia1ł 5,j,ę 1st1ryd Pa1w,elf. J1a1k mó1gł 
:e.n u:imu:jąrcy 1C!Z1lio1wi.elk: 1nia1le1ż,e,ć idlo rt:alk :pir:o
zai1c:meij mdizilny? K·o1chai!:a1m ·~o bia1rdizo. -
Braił mn1i.e az,ęis1t-0 .nia 'kda1111a 1h1uśitarją1c, śipi1erwa 

.jąc mi we:s:o:le pfo1se1nrld, 11101zimaiwi:adą1c 1z1e mną 
~u'b opoiw:i·aidadą1c de1k1awe hils·bo1rde. 1Tuli1Ia:m 
s1!ę w.óiwc1za1s •clio 1nli1e1go ·i 1byil1am is1z1azęśJ1i1Wia1, 

cZ1U:ją1c prze1111l1kada.c·e mnii·e 1111a w1s1k1rio1ś cd1e1p1f!O 
jegio da1!a. Gza.sami 1caif1QlWla1r imrui'e 1tlk11ifwi1e. 
\V~n01hra1żat!aim ,go solbiie iwów1c1zia1s 1ca1l1uijące1~0 
kioibi1ertę, .kltórą ik1ocha11. 

Kito om:a·? Zgaidyiwalaim w lte1m tlralką:ś 1ta
Jeimni1cę. WJ·e1s:z już te.m:z, iie my, 1Rio1sjalllli1e, 
iiubnmy si1ę wyiw1nęt:r:z:ać. T10 ·teiż iroid1Zi1ce moi 
nie mo1giH sii•e 1p.01wstnzymać, 1by 1rni1e mówjć ,o 
strydu Paw1le 1pnzy s1t1ok iDOtW1i1edzi1aff1arm s1i1ę 
w rt:ein 1s1p·o1s6b, że mfarl 1n1ieiśl1U1biną 1lmbii1etę rw 
drm11t. B~nla1m 0LS1z101l.omiioa1a. W1i1ęic .mo1ż1rna 
m;es1zkać iz ko1bi1e1tą, il1li1e rwiziąw1s,zy 1z 1nd1ą śiht

hu? D!a1ciz.e.go s1try1j m1ie 1p1rzy1crhirndizi1l z .niią 
dio na1s? J :i.k 1onm 1wy,g'J ąida? ~oidiz,ilDe mo1l 
•wiidz1i1e1lri ją k1ifl.ka1k.ro1tmie 1ze 1s1t1ryffem w 1tea1tr1z.e 
.1 illa u.Jiicy: ,,Ni.e Jest 11.aidi!lia - 1twveridz1i 
la mamai - Ni1e ma w ·s101b.[1e in.!rc uijmuJąc,e
~o •.• ·Nie 1mz111miem, jaik 1P.a we1l imógit ta.k 1sri1ę 
do !11i1eu pirizywia.zać„. A1ch, ja1cy męifozyźn.l 
sa g:ł11.lfP1i!"... O:h:1!·ec ge1din1ałk Q11iie wy1r.a1ż.ał s.Ię 
,n,~gdy ni1e1P1rizyreJ1y'1.ni!·e o M.am111s1i P1i1ert:1ro;wtlli·e, 
1leitórej mama ·ni1e rnaizywiail:a. ~1rua1az·aj jlaik fa 
d li c „ 
. aam . o bym dafa 1byil:a ,za to, ie:by dą 
iP01rnać ! Wsizy.S1tk10 ·C10 10 ll1li1eu l51fyis1zia1t1a1m :z1cL11 
mi·ewa1f•o mn<iie, 1P:oidn1ieca!l.o imouą 1crlielka1~0iść. 
P.01sfa1n.01WiJaim nal]J·isać do in1i1eu.„ iz1a1azyina1Iam 
ikliJ1ka li1stó1w ina1we1t, ta.1lie z faidn~gio mii,e ,by
ta1rl1 •z1a d rnwio.J1oll1Ja .• 

U 5,z,c'.ZY~1u m1C'l1j1e~ e,gza[ił1a1Cjj1t rwyfbuichł .d1ria1-
ma1t: .ze islko1111iPlilkowamyc:h, itmrndlnYich ni1e]ais
.nych rozimó1w rp1rzy 1sibo1le ic1Jo1W1i1eid1z1ilaaam s,Dę, 
iże Ma1rius1ila Pi1e,t1r10 wma 12dra1dizii1la srtirytlia Pru
w la. Go to ·zmiaic·zy? Zd1raidlziila? Zro/hilfa 
1CrOŚ po kryjomu prze.d 1n,irm? Ba! Iile1ż to ra-
zy mama mi mówilł1a iz rr1a1ai:L oa1ki1e1gi01ś domo"' 
we1~0 s1z.ozegółu: -.Ni1e ·Oil)!01wiiia1diad rt:e1gio cz1a
s1<11m[ 101j c.u, Ol a!" DQa1cize1&10 1W1i1ęic 1tia1k1i1e olhu
r•zerni1e Tu.'l M:arr:u1s1i ę Pi.e1br101W1111ę IZ 1be1roo p:o1W10i
<l a? 

T1oin je1dinalkż1ei, z jaiki1m 1nrnc!Jz1i1oe 1mrn1 :mó
w1ilii o tenn św1i1a1dazy:f,, ,ż,e ibo iCIO imniire wy1da,
w,a1f10 s1i•ę ha1ga1t1e:llką, mila1!10 1W1i1efllkiie 1zrn1a1c:z.errni!e. 
Zast;a1na1WJ!1am10 .s1i1ę '.l1a1d term, c:zy sit.ryli Paw,e1ł 
»da1riuli•e Mamusi tię z1d1mdę {tao 1z1a isino1wio.J...) -
We-ct1nuig mamy 1pmzelkomia1n1ira 1proir1z11.1d na1pe-
w:no tę n:iie1S?:oooą disfo1tę. Nile :z:dade mi sf,ę 
w.s1za1kże, alby 1odde1c .'P10id1ZrileIT1a1t ~'°' 1zldamii1e, po-
1nnzesrt:aiwalf birnwii1em inia rwizirusiz1alllii111 ramliorn. 
Strytj n.i1e 1Pir.zyis1ze·d1 teigto 1c1Jnli1a KLo 1I1Ja1s. falki 
tio mi1a1Vo zwirą1zeik z 1ciwą .;zidrr:aldą" 1j1e1gio Ma
rrusii? Ozyizby 1s1p1raiw1a hy111a 1r1ze1C1ZJYWlilśtCJi1e •p10 
wa1żm1ie'ls1z1a, ·ruiiż p.rzy1piUls1z1ciz1a1ła1m? Nre wli 1e>
dz1i.a1tarm, c!o o tem myś11eć. 1I1ns1tyinik1to1wrni1e 
s1t:lt1ann pia, sbr101t1ii1e Ma1r1-us,i iPiilet1riolWlllcv. 

Ale jalk sltryfj Pal\Ve:l 1r1e1a1giud·e rn1a tro? J1alk 
0111 1za1part:·nutle 1s,i.ę na tę .,zid1r1a1dę" 1Mamu1s,r? 

Ni1m -OrclMo'fl:ę:fam 1z rw1riaii1e1rui1a rn1orwy wyip1ai
·dek w1sibrzą~nią1J moją 1i1srt.101ta; 1did 1g1f1ę1hf.. Tym 
1mz,e1m rni1e przy s1t.01Ie d1o•wli1e1dlzlia1lam siiię 10 
in..im. OJ.c.itec iz1a1tir1zymair maltlkę w d1atdiaUni wtve 
>C1Z101re1m, prndic:z1a1s k,i.e1dy 1ja 1oide1srzitaan ju.ż d10 
me.go po1kiodu tuż olholk. Afo, 1j1a1k wiiies1z. 
1dr,z1wii niil~d:y .1ni:e są iw .r•rnsytiisk1i1ITI idiol!Tilu z:am
,ktni,ęte. J 1o:to •CIO m1s1tys1za1l:am: 

- Z'b1'.:ł ją, oide·zrwal isń1ę l()U1C1ilec 1giott„ęts1zym 

·g:!i01se1m, nili 1ziwyl1de. 
-· Czy być mo1że? A1le1ż ,girrulMa1n1un.! Spr01-

id1zi1ewaim ·s.i1ę, że 1poir:z1rncii1t:a 1gio.? - ·ord-
·pa.rifa ma:tka. 

- U/kllęik1ta 1p1rz:erd 1nim 1D :u/kiQ1r1zyił1a sUę -
iporwie1d1zfl1a1f 01idiec, skam•d11!j<'l,1c r!m1żde is~10twio. 

Wtem ma1t1kia1, kt6m w1s1t:aa1a 111.i1e1s1p101Sit1rz1e
ien:i1e dlla imnii1e, wesizfa r1mg1Je id10 ime1g:o 1po·
k1o~u f, w.f1d1zą1c, fo p:o1disl1wcihiud1ę, da1ta ml ik[1a-
psa. ~-

Dfiurgio rni1e mo1~łz11m 1za1s111ąć ~·e1~0 rwli:e1ciz10- ........,.. 
ra1. St:ryij Pal\Vleif udeir1zyf 1sfW'1odą 1p1r1zytl1adóit- : 
1k~ ! Oin, •t1aikii we1s6ł, ta1gio11:Ln1y, 1tJk1J1ilwy 1p01d-
1nrió1s·ł r«~kę ~.a ko/biiete ! Strytj Pia1we1t i;.mbrja:-
1Hi·n I A Marr;uic;;,i1a P1iie1tiwwm1a,, 1z1Mtai, u1klękta 
przeid .n::m ! Zarnilla1st u'Cli1e1c oid n~1e1go 1111a za
w1~11e ! UCJZ11J1f1a1111 S!i1ę do1tifon1:1ęrtą w ime1j dmmi1e 
ko1hi1•e·ce~. I zinów .chici:a.łarm •dio· M1al!'1U~1i 1t11a ... 
1pisać, Ie·ciz alby wy1r.a1zf.·ć tietj imocrą 1p1rnga1I1dę 
:t:vm ra11em! ..• 

Niai7a1irntrrz. fk,u rwi1e1c·71oir1orwJ,, idtZTW1om1"'k s!Fę 
lff't!'l lei gil' Pi017lrJ1a1kurn dr71WIC'1TI1elk t<::ibn r1j1a Pa,w1f1a1. 
Ze.:1w.a wszv "11,e na .rówm.e in101gi s1t.mnc;1kum s'Z.air 
,p.~,n:a s1pir,zf'1C1t:.ne1mi ·uc1zUrc11a1ml.. Ud1e1c, azy iz10„ 
s1ba ć? Odrw.r6icii1ć ·s1i1ę ioid 111ii1e1gio p1J e1oa1m1i, ozy 
1też onwl,e1dizieć mtt w 101C1ZY, ·CIO 1mv1ś/11ę o. .n.fm? 

Ws1z.eid1f. C:o s1i1ę 1sltia.:ło 'Wlórwciz:ais? Pioid-
bi1eigifam kiu l!11:1e:mu. 1r1z1111ci1fiann mu s1i1ę ina sizyd,ę, 
1P01C'zeim, .z nfec1p.:1s1a1nem 1W1Z1nu1c;;1z1em1:1em w17.1i1ę,

l1a1m relkę je1~w i uca1kirwia1f1a1m tl1ą !kiillka1kiro1t111i1e. 
Tę •ręlk:ę1, lk1ó1ra ·j::i 1zlbii1tą,1 Seir1ce imod·e we-
1zhra1ne byJo ra1dio1ś.cii-ą. 

T1liu1m. Jot-saw. · 

Odbito w drukarni „Kuriera tódzkiiego". 
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yczyn łodzieży Czerwonego Krzyża. 

\V 101hs1zeirined sa1li Dc1mu Ludo1w1e1gi0i 1P'r1zy rull. P1r1zeJ.a.zd 34 kiuraito1r oikr.ę1gu szlk:oITin·ego t.ó1d1ziki·e1go 1p. Qaidomskf 0d1c1k,rnna~ wr101c·zyisite
go 10•twa1r1cia Kri1e•rima:s1zu Gwii1aizid1k101we:go, .Mitirndiz.leży Cze1rw101ne·go1 K1rzy.ża. Pd1ęlk11ia 'ta 1i1mJP1reiziai olhfi:cie .za1c1pa•br,zvmia w amtys1ty
c1z!Illile wy'koma!l1.1e 1p.r,zetz ml101diziie:ż pir.aice„ .up.oani!niki gw.i1aa:1dlkorwe, .by1la· s1ill'Ilym wyir;atZ.em wy1tę:żio1nej ł 01w 1o:cineij prncy na1SlZ1ej mJ10-

dz1eży. 
fot. A .Mayer. 
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Co grają w Warszawie? - Jubileusz 
Strnada. ·--· Rewanż krytyków. ~ Drobla-

zzi z ra k ułls. 
Poważnem wydarzeniem a;rtystyc.zmem 

w życiu Warszawy jest wystal\v1ieni·e w 
1 ea1trze Wielki1m .nowej o.pery polskiej Pk
tra Rytla p. t. „fjola". z librettem, zaczerp· 
11iotem z pięknego dramatu Jerze.go żu
lawski;egc. Umfrejębnie przys1tosowa1ny do 
wymagań rnpeirowy.ch wątek dramaityczny 
1n0:zwouJił komp.Qlzytoro•v.i na ziiJustrowanie 
;ukcji 1Lnteresującą z każdego punktu wi
dzenii1a muzyką, k1t6ra ś.wiadc.zy jak naM.:!
piej o dośw1iadc·zenh1 i technice autora O· 

rery. Aczlkolw1iek, mów.ia.c slowa1mt jed
nego z kry,tyków. „s.zczegóiJ.nych znam~1on 

iTidyw1Tidualnośc1i muzyka Rytla nie .posiadn, 
ma za to w sobii.e wiele po.wa•gi i jest o· 
wocem aspiiracy.j w lrnżdvm razi'3 bairdzo 
g6rnych". Operę prowadz·i z temperamen
tem i zr·O'Z111miernl1em zadafl dy.rygenckich, 
p A<lallll Dofżycki, nwvdat111iaaąc wszyst
bie nmzycz·l'l!e i instrumentacyjne zalety 
„IjoH". W partjad1 głó.wnych śpiewają pp. 
Czaipska, Karwowska. Oruszczyr'1ski, Sze 
res1zewsika, reprezen~ując postacie dramatu 
w siposób zasługujący na ca,tkowite UZ11::t
.ni~e. zairó.wno pod względem ·wokal1ny.ni, jak 
: a1Mors1k1m. 

P!lblirczność warszawska oczekuje z nie
oieirp11i\v~ośd[ą zapowi.ed!zianego wys,tQpu 
mistrza Frenkla, który wyestąpić ma w:krót
ce \V krotochw!i11ii Xamoff'a i Chancel1le'a p. 
t „Ks1iążę - Małżon·ek" Kro:tochw1i1lę tę 
wystawia Tea,tr Letn1i, a tytułową rollę bir
bainita księcia grać będzie ~renikiel. Idee 
rnonarchiiistyczne przeni!ka'ią w S1JO')ób wi
doczny do ... repertuaru lekki:ch teatrów, bo 
oto po „Kró:1u" flersa i Cruiillaveta i czar· 
11ym kr61u z „Pa1rni1enki z dYiPlom'11cj1i" po

każe się na scen1i1e „Książę - Ma1tżonek" z 
rodu ko.mcdjowych dynastów. 

Kameralny stołec·zńy Teaitr Nowy przy
go1towuje orygimalna, w treści. cieka wą w 
ujędu pisarskiem sztukę zmainego .po.e,ty Ja
rostawa Iwasz1kiewikza, druko1wa111ą w 
swoim czas:te \V „SkaunallllCLrz·e'' p. t. „Ko
chainikowi'c z \V ero.ny". PomJiimo szek<;pi
row1skieg.o iytutu, sztnka Jwaszkiew~cza po-

.siada tło wspókzesne. na które1111 roiz.gry
wają się ni'e1prz·ecJętne konflikty i111te,Jektual
n·e 1i ucziuciłowe. Główne ro'1e w tej nowo
ści grać będą pp_ SmosaLrska i Wa:med~i, 
który reżyseruje :sztukę. 

Shn1w ma m]r i popularność wśr6d kul
turalnej publicZlności stoteczmeJ, czego do
w,odz,r fa.fot, że sztuki tego pi1sa1rza zajmu
Jll. mmemail stale pnozesne miejsce ·w reper
tmur1z,e teatrów w.a:rszav•''S1kkh. \V okresie 
świąi:ecznyim Tea1tr Połskl wizrnawia „Wiei1-
ki Krnm" ·z Junos.za. - Stęp-0iw1.Skiun w r·ol·i 
Króla. Prnna<lto Te.a~r NrurodiO'WY zapowia
da W}nstawueniYe niegranej doitychazas w 
Wa·rszawie sztukii Shawa - „Dom zita
manych sernc", nap1iiSa.nej ·pod ikomffiec woj
;ny · ~wiaito.wej. Charaikteryi.,o::~yiczne, że w 
pr,zedmowte do tej szt.n~t Shaw nawiią.z11-

je do Czechowa i Tołstoja., us-talaiją·c jaik
~dyby z nimi pew1n1e punkty styiczne. „Dom 
zlomainych serc" ma być w za,foiżentu stu
djt~m 1r•z.elkcme.go 1.,hamkmc1twaj" furo1PY 
zach-0dnaej. wli:dz!runego w1zroikt!em znraJlrorm!i • 
tego myśllideila i .l!roni.isi:y. 

Sw~rut itcmtrailny Wi1ednli'a świi•ęci~ w tyd1 
dn~aich urnczyS1tość jubli1eusrową glośinego 
kooned}'opisa;rza austrjacktiego Oskara 

· Roid la I~o,cq.ue, Ja1k10 ik1sii1~żę 1peir;slki i Ma:rcel1i1nia Day w 1piotd1wó1}ne:j k1r·eaciji! 
· ha1r•emo1weJ 1oida11'.i1s~i :i 1a·rngi1et11s1kietj a1r,ystio\kra1l!k1i w f1iQimi1e IP· 111. ,,1Mi1l101ść ozel!'

J:\:1!1e1sa". 

Strnada. Dziiailafoo,ść pi!1sarska juhiilata 
mniej jes,t zinama szerszej publii1cm0śot, bar
dziej za to w Austrii i za1gram:i1cą zaistymął 
Strnad ja,k10 reforma1tor sztnfoi teatrnl:nej, 
którego pomysły reBJ1izo\van1e byly w teJ 
iub ·innej ozęśoi 1prze:z wie1l1U reży•ser6w i 
insce1r;,i,za.torów, m. in. prz.e,z Re1inhairdra. 
Za1saidukzą myślą Strnaida i glównem jego 
dąż endem byto: zasypać trrudycy.Jina. prz,e
paść pomiędzy sceną a widown1i1ą li 1it 01by
dwa eleme1n1ty teaitrn!.nego wiildowiiska ze· 
spo11uć w je.dno. Jak? Prz;ez usrrm1ięC!lie kur
tyny, zastos.owan.ie dekoraicyj i efektów 
,nlieityilk·o na przestrzeini sceniomeJ, wdti~-

1vlęcfo publiczności w tok alk.cJi sztukii, ·od
powiedi111uą wreszd1e grę aiktoir·ską, z,~tę,pudą· 

cą z .teatralnych koturnów ,pomiędzy wi:. 
dz6w l porywającą ich za sobą. W stylu 
b „Reduty'", z wairszawskiego Dkresu joj 
dzdafaJ,ności1, m0iżna się byto równi1eż do~ 
szukać niewątp'liiwych cech , i rnmilnlilsieem1cyj 
p.omys!ów Str1naida. Ni1kt jednaJk z reżyse

rów .nn1e z.echcial doprowadzać konceipcyj 
;ego aż do uwńca. uważa.no bo,wfeim faki 
dkis,pe1r-)~me1rJ.t za zbyt radykailiiliy 1 ryzyko
wmy. 

Maila wioana wybuchra w Pa:r:vżu. na tle 
w~sitawi•e,nd.a w Comć·dlie Can.tmatr1rnn s:zitulcii 

. mermtedk!iego autora t othara p. t. „ Wu!.lm
talk". Mówfurly tu o Wiojnie. P01111iędzy fdy. 

rekcją tego tea1tru o reoe1n1zie1nrt:aimi1, kt6r:zy 
z :ni1ewii1<l!domy1ch powodów rni·e zi0stauli ·za
pr-ois1z.e.111i na preim3erę, le.cz dopiern ,na jed-
11·0 z da1lszych ,przedstaw1i,eń. Związ.e•k 
1sprawo:z1da1wców tea1traliny1ch l postanowił 
zarea·gować ostri0 na pogwa.ke1ni·e p.owsze
clmi1e prizyjętego zwyczaju i zthojikoitowB.ć 

· po.pr~os.t1u sztukę Lothara. Pomiimo ofi1cjal
ny·ch p!rzeprosirn ze strnny dyirefocjli teart:ru 
1 aiu1to.rn, związek recenzcmitó.w nii1e ~mi1e1nH 

swe1go S·ta1nowii.skar, a s.zfaka ,poz ba wmo,na 
je-srt: ocremy :krytyków paryskich. 

Jedlna. z m.ajbliższych premje1r w Operze! 
TJaryski1ej będzie dr:o:rmait: muzycziny mmuń
sikie1go kcmp.a.zytorn Ot,tesc·o, p. ,t, „Iderim". 
Muzyka ntrzymaina jest w stylu moide1nni· 
s1ty.ciznyim, li1b:r1ett•o zaś opairte na maityw:a.ch 
za•czerp:rnięty,ch z rumuńskiego f.oJ:klo1ru. Ale 
prawd1zi1wą 1sensację •sfa111io.wd falkt, że UJutm
ką teg'O h·ilbreHa j.est króilowa M rurja m
imuńiska:, bairitj.z10 cenfona, ja1k wliaidomo. E
terntka1, piszą.ca dawT11i'ej pod pseudoini:me1n1 
Ca11men Sy1vy. Jalk ~tw1lerdzą witaJemn.i
c1ze1111i1, to ,;kiróle:ws.lde" Hbrertt.o odzma1cza 
s/iJę ,poetyrckilm p.o.J.oteim i f ainitazją. W przed 
Sita•wli1enli1u blimą udiziail naj'lcpsz.e si:ty wo
ka1'rne Opery pairyskiej. a nad całością. iln· 
~wem/fi1J'aicdi c:ziuwa wyibi1tny dratmaitUJrg r.u
muńiski WU!kfor Eftamd:u. 

Delta. 

W ub1e.gi!ym cyg101d1mu o.dibyl:o się w Łoidzi u1no1c,zy~ 1te 01twia1rcie i 1p1o·sw11ę1cer111te 101ka1lu Karsy Emery.ta1ln.o-iPożyc1zko1weJ P1naco1w
niik6w. E:J.ektrniwm1i Łóidz1kiie1j 1p1rizy 1llll. 1Pir,zeij.a1zid 46. Akit.u p·o1świę,ce1nia dollm1na.t .kis. 01fkja1l ,d1r. Bą1c1zek w olmcnośai dy1rcikbo1r6w 
r11e1k:t•rn1wm·i z ip. 1dy1r. Ulma,neim ina az•ele .i w1riząd1u Ka1sy Bnrnry1ta.lin1e,j. Powyiżea w1ildiz.iimy od sltlf'01ny Iewe1j 1pre,zyid1jmn 1u.wczy
sito·śiCli,, oibo1k na p101d1jum pr,zemaiwi1a 1p. Dzie1nilai!Mw.ski. Na ,p1raiwio 1prnc.oiw1n1i•CY Eileik1tiro:w1ni, bioirący udzii.ai! w wr1rnazy1stoiśd .. 

Cz:l101111k.01wi1e iza.riząd1u Ka1sy Bmeirytalno - Poży1czfo11rw.ed P1ria.co
wni1ków Ble:kJtiro1W1nL rw ,01solba1ch pip.: Maili1no:w1s1k·!e1go, K1na1Pf· 
ka1, Amtdiriz~1j1a1ka, W·~gii1ei11s!ki1e1gio,, Kirachulca i Wy1wcki1e.go,_ 

Ch6ir To1w1a·r1zy:s1tiw:a ~1pii1e'W!a1c1ze1gJO· „E.cho" z p. idy1r. Pędz1ilmę
żeim .na cl.Zele na uir101c1zyis1t1CJIŚ,c1i 01tiw.a1r.:1i1~ .f po1ś1wi.ęce1nia [iOik.ailu 
KaiS y .Emeir y1tafa110-P1oiż y1ciz!k101wea P1r a1ci0 w1niiik·Óiw E1·elkt•noiw11ti. 

_.JllLIRlllll 
llllllJlllll 

Nii·C!ZIWY·k1e cieikąwy 1moimein1t 1z 12ia1w10-
d!6fw .p.iltlk:a1r1ski1ch ·· l!la Je1dinem z 1ho1ilsk 
Mid~ich. Ef elkfo~y sk!olk im 1pii1l!ką. 

-

I~ 

- Urzęidirni1cy fil·e1k1t1roiw111Ji, będą1cy c,zfo,:ilkaimi Kaisy Emeiry1tia1J1rno ~ 
P.01ży1c1zk·oiwed, z dyirelkrto1re1m E;le1kltir1oiw•1i, p. il111ż. Ul1mai!lieun irnai 

1czeue. 
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1,Kurjera Łódzklego'ł 
dla naszych mllusltu1ldch 

, ... 

W konkursie tym mota. w:dl\ć udztał wuystkłe dxieci od lat 2-7, 
· których rodzice winni nadesłać do redlllkcji „Kuriera ł..6dzkiedo" 

fo~ografje„ oznaczone godłem, 
nar.wisko nś imit ł adres, winno hyc! ułl\CJ:one w dru~laf r:amknlętcl ko
percie, oznacs:onel tem samem godłem. Raprodukcle fotografij nmieucnne 
biędą co tyd:de:6. w dodatku "Łćdi w Ilustracji" w ilości od l:ł-20 

Gdyby fotografij w którymkolwiek tyfednht bTł• wlłH!, łuilefM4~ 
umieuczrnia nastąpi w clrodu losowania. 

Konkurs trwa do 1 kwietnia 1930 r. 

Wszyscy czytclnlcy mo~I\ głosowad aa wybrany prus siebie lrf'! 
wycinaiąc cdnośny kupon, •najduiącf etę w kaid11& nitcłdelt w „Kurier.z• 
Lódz:ldm", Na kuponie tym naldy wp.iu.4 trlko godło ddeeka, na które aię 

głosu!• i w zamknłętef kopercie 1 aagł611k1•1111 "Na konkur1" udtełd pod 
adruem 11Kurjera ł..6ddde~o• 

Loaewułe · iaaa~pl w o'beue•.t ułealrłw to41Jlcfl „ .-.. t kwłilłlala 
f930 ir. Jako aa.grody redak1f1. .Kurjera ł.64Uloto• pnel&a~ 6 ftłecał 
ma które padnie xkolol naf więkaza lloH głe1łw 1 

I Kompletne ubranko letnie, składał ąee 
••• li rarnłtu:rka, wsglądnła 1111ddenld, 
trzewfozk6w I kapehudka orau11 łaton słot„ • 

. Ił Rower dałecłnny, względnie kolczyki zło
te oraz żeton srebrny. 

III „Niezdobyta · forteca" albo · pląkn11 lała 
i żeton bironzowy. 

IV „Krokod7l" lub wielka pHka l'•mova • 
. V 6 kabałek w ozdobnej oprawie 11 bajeu

ka.mł ihu11bowanemł. 

Ooidilo „Jas.ieini1e!k i Kaiz1ilk". 

GOldllto »Jaigiteńlkia". Godto ,.Lesizeik". 
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.JACK LON?>ON. 

Ząb olbrotowca. 
Wis:trząsadące izdarzenife rorzegraito s.ię 

na wyspa1ch Fii.dj:t (air.chilpeilaig, ·naile:żący do 
Anglji; na zaichód od Nowych łiebryidów). 
forun Sta:rhurist zJaiwU się pew1ne.g10 dn1ia w 
domu misyjnym, .zna1Jdującym si1ę we wsi 
Rewa ina wyis1pi1e V1iiti-Levou, o,wa!,jnnia,jąc, 

że zamiierzai głaisj,ć Ewainigeilję na caled wy
spie. 

Ludr/ość iV!iiti-Levou, natiwię.ks1zic{j z 
wyis1p ar.chipefa.gu, skladai sdę imisjma:r:zy, 
kUJ)ców,, ry1baków„ starych itna!rynarzy -
dezeirteirów zie s1ta„tJków do 1P'01łmw111 witeiki·· 
ry1bów ~ kradowców - ludo.żerców. „Lo-too" 
czyili „kult bo1skri" s.ze.rizyl sdtę .tu ip.owolt, 
·a.po1ml'Fe, co.fąjąc isn.ę wsteicz 111i·erj•oon101kr.ot
n1ie. Nawróceni zwi,erz,chnfficy wsi, ka1te·· 
chi!zowainii JUŻ, wymy.kaff1i stl1ę mrlle.ralZ ,pod 0 

czas natbożeństwa dla 0itr:zyrna1111i:a ikęskn 

mięsa l:udztkJie.go, którego woń, d:ochio:diząca 

z us.tawk:zmie dymiących pilec61W\, ·f·echta·ta 
ich noizdrza1. 

J·eść lub ·być zjedmnyim, byłó m:lwń1e· 

cznem pirawem krnjowców ~ <lling:ie j.es;z„ 
cze łata miał10 t:rwać w sweu 'S1ille. 

Niektórzy 1z,w;i'er1z:chnf1CYb \:aik Tani0a. 
Touivofikrnso i Toukinakb ;pofarl:i ca1le, ·ido
słowm1ie, s:tada swych bNźnd1ch w d.ągn 

swego życia. Wśród wszys·tlkkh tych żar· 

toków Oundireio1Undre pam TaikiraJki zaijrmo
wa1l bezsp1rizec:mie p.i.e1rwsz·c rmiedsce. Za· 
pomocą ustaiwii,o,ny,ch w rząd, przed swym 
pafa,cem, kamueni prowaidzii~ ;raichunek 

SwYch poipiilSów gastron.omicwyich. Ka'idy 
kamień bow1i.em ,oz.na.cza.f tP·oiia:rtegi0 iprze·· 
zeń czlow1i.eka. Rząd mi.a11 dw.i1eście 1'ny
di1j,eści kroków 1dlugości, a liczba ka1I11ien: 
-wyinosfiła Ol~1iemset s•l1edemdz,i1esiąt dw:i1e je· 
dn•ości. Rząd · poWlf,ększyłby s1ię Jeszcze 
niewątpHwiie, gdyby Oun.dryoiu1ndry nie był 
dioortait dz:lry:tem w hr.Zlllch p.odaza:s swych 
hait'ców po 1e:si1Styd1 w:z,górzach srwe·go 
państwar, n.a }skutek czego z.oistfat 1Z1kofoi 

po<lainy .na stół N a-oun ga vo'lll1J debli1utain.ta. 
któreroo skromny rz~d liiczyt ·cz.ierdzl1eści 

os.te.m ka.mieni za1e.dwie. 
Miisj,01na:rze, rnzpacz.ają·c i •01czeikują,c jl:'l.· 

kriieJś n,i1espod1ziewanej pr~mocy1, cze·go•Ś w 
l0dza1j1u ognli.stych j~zyków w d:zikń Zieilo·· 
i1ych ~'Wliatek, 001by zec;zło z mćieba d ośWlfe-
c!Jo n.i,ev:iernych, trwali it.,a ~wych sfani0-
wiskach. 

W taik;i.e1 atmosferze John Strurhuris1t, za
ledW:i1e wytJadowawszy, ohwq1eśd'I swoje 
moc.ne po~ita:n.owlleni1e pirze,n~:kin1ięda ze sło

wem B.ożeim do najdz1illrnzych zakątków 

wyspy,· nie zw:a,żając na os.tr.ze·żemfa za1ró
wno ko1Jegów misyjnvch, ja:k i krajowców 

instm1ktorów. Król Rewy na.iwieit we wta
stlej osi0hfe uprzedzi1ł gn. że ~os:tam!iie prr·z,ez 
góll'all•! VJ,tt-Levo.u izjedwrnv. Aile John 

$taThursit twk~1r-dzii.ł nf.ew:zims.zeniLe, iż jaik~ 

ko~wieik i!lie.- szu.ka męczeństwa •. musi być 
P·ois,trusz1ny wez1wa111.1i1n z .g6ry :kterującemu 
je.go krokrumi. 

Łagodne, s·Fwe oczy Johna Starhursta 
tchnęfy iprzy itych st.owa.ich st.ody.czą ,f ni.e-
7.achwianą wdarą w :apatr1mość. .Ra-Va.to.u 

Redaktor: Klemens Orchulski. 

tyliko. ·jeidern z 11reda wno n.a.Wifó.canyich kra· 
jo,wiców w1Loski Re.wa\ pochwafa.ł jego 1za· 
mfat" i za>Checat go nawet dcha,ozem; ofiia
mjąc s.l:ę dać je.dną ze swych rpiiiró,g z wliio
śl arzarrn1;, by g,o podwd1eźli w ,górę s,ptaiw„ 
ned 1r1zeki Rewy. Uda.to się John1o·wli Sfar· 
hur.sitowii przytem nakłonić jedneigo z kra
jowców, unstmktoira misyjnego. Na1rnou ·· 
chr.ześciljan1i1na od bt si.ecfim11u d10 ·towarzy · 
szeind:a mu w chairak,ter,ze pr.zewoidruidrn. Po-: 
płynąl te.dy pewnego dnia, za1paitr1Z101ny w 
wysoki1e, z2Jmglo1ne góry - kość pwrerz.o· 
,wa Viiti-Levol!.l, modląc sli~ i doidadąc OJtUP 

chy .bojaźliwemu z natury Na:r.aioiu. 
W godz:iillę potem inna ;pLwga udaiła się 

rów1ni.eż w górę Rewy w tajt-imn1iicy 1P·rized 
p<i1erws1zą. SLedzial w ni'ej :Er:i1mlai, brat 
ci:rntecz.ny i .m~ż zan.1fa111ia Ra Vaitaiu w1:aiś

ci1ołeila pimd Przy P.rirnl1] staił mruły kn · 
szy•czelk. Zinaddo1Wa1f snę w :n·i1m .WfSpa1nli1aJty, 
~ześć c1aJii długi ząb o.lbrotnwca, śiliczin.eg1) 

kszfa!Mu ł ipurpurnwo - żóMe·j, miezwykłej 

t.a!rwy - włrus11,o~ć. jaik :I ohDe pnroig~ R.a • 
Vatio:n. Whtl~1dlw1rnśc:iią ~elt?:'O ·z1ęlb.a lb:>~loi, że 

te.n, kt·o p1rzyjmi1e go w da·r~e •• niie 1I11a pra
wa odimó1wlić żadnej JJrośble oif:iairo<law
cy. 

Kfiedy Rewa przeistoczyła się w wart
kii t ,frumień, Jiohn Starhmsit wy1s~iaidlszy 

w1raiz z Nairaol!.l z pfro1gi ·i odesławszy ·ją 

wedfug umoiwy, pos.z.edf stromą śdeżką ku 
rnzirzuco.nY1I11 ,po górach wlil(}s:krnm, gło· 

sząc po drodze :Ew.ange:lję, wi1tany ws.zę. 

dzie nne<lowierzadącem mrużen1Leim oczu v 
kręce:n1i1eim głową. W ślad za in1nm w pe
wnej oc!Je.gfośc1i kro.czyt Erd1mlai 1z zębem 

r~Ibr·atowca w kos:zyc·zku, przewileszi0inyin1 
na pasii:e skórzanym przez .ramię, -0fiairując 

w !iim:1e1nitu Ra Va:toru r1zadlki okaiz zwii·erz.ch · 
uiikom wi;osek w .dar'Ze. Prnnd·ew:aiż je<lnaik
że zja1wia.l się zaraz po bytności misjornai
rza Sta1rhursta, !S.zefowl·e ndma w1i'rulli przy· 
jęcia upomiin.ku, domyś.1ając sd1ę z· j,aką .p1r.o

&bą Erirola zw.ród się do nich nue:zwłoiez
nf e. 

Tdo za·gf ębfaJfo się w .ten· s1p101S6b coraz 
da:lej w góry. Tr.zeieli:eg·o ctni•ai wędrówkii. 

r'..ritrola, wyprz.edziwszy znaną sabi1e ipo„ 
pr:zecz.ną drożyną Johna Starhursta, do
talf'ł pierwszy do ufortyfilkowa1ne.j ws~ Ga· 
to ka Bo1uUego.,. które1I11u oiiiarnwa1ł 111i1ezwło~ 

czrnile ząb ·Oilbro.towca. RouU z Gaitoika; 
tti!i1e ·wiednicy :na1c o l1s1tl1ie11d1U J.olma Stair-
hurs:ta, nde miał żadnego p,owodu do l1ie-
11foo,ści, pr:zyjąt wuęc królewski., ze wzgJę. 

d'U na swą ba.rwę, da1r wśród g.tośny1ch o
kr1zyików .swej śwń1tv: 

,.A woń! wo11'! wrr.i! A wocr!! w1011! woP 
A taiboma leviou! Wo.il wo.il A morudo111a! 
.mondo.na!" 

KJedy sI!~ uciŁ~~zyto P.ri:rofa ·01Znajimi~: 

- Ni1eba.we1I11. dzrś jeszcze., iprzybędz;ii~ 
tu biaJy człowiek, mffisjonar1z w pięknych 
huitaich, na które kuzyn mój Ra Vattou ma 
wieilką ochotę. N.a.gii mo.g-ą pozostać w hu
tach, a.le res1z.ia musi p.o.zos.tać tutaj. · 

Cz.o.to Bo.ul1i, ni:.ezlego w gruncie rzeczv 
cz'lowl1eka. powfokt·o sii<;> chmnrą. Powiódł 
pyitacrąicym wzroildem po swem orbo1c:zeni1iru, 
któ.re . sipuśclif.o skrmnnie oczy: dał sJ:ę z.ła
pać; przyjął ząb„. 

Je.d111·ocześn1f.e J.ohn Starhu'flSt z n:feod· 
.~rtęp,nynn Na1raou uka1zaiwszy się na śoiieżce, 

sizedł śmiarlo ku małej espfa111adzf e, gdzie 
s1"eidzi1aJ Bou111i w 1ot0ic:zen1i1u swych dworzan. 
J e·go ła,godine źre.rni1ce pfo.nęły nieiziEemsidm 
.blas.kiitem Niedostępny zwątpi1eniiu 1n trwo· 
dz,e, uf.ny w swe bo1ski;e postaTI1nd1ctwo. ip:ro
mrenlia·ł szazęfoiierm na myśil, że byl pierw
szyim bilrntym, którego stapa dotykała uikry
ted •w górnch fortecy Ga.talka. Podchoidizqc 
w ·sWYch wspainia1lych butach <lo Boulii, o
dezwa1f slię: 

- Poizdraiwi1am c.i'ę o BouJ11i il ·przyll1101Sze 
ci słowa polkodu ·od moijego Boga. 

- Nowe ijmię dla mrnie - o,dparł Bon
li, ik!rzywiąc usta w uśmi1echu. - J aikich 

wysp. wsi. li wąwoizów jest pa1neim? 
- W1s·zys.tkiich wsi, wszys1tkich wąwb· 

aó.w i wysp na mo1rzach. Panem je1st miie· · 
Jia ~] ziem:·~ mówd p1rzeiz 1moje usta <lo c.i,e~ 

l::ie - zawo1ta1ł John Starhnrst urnczyścff.e. 
- Czy przy1syta mi Zqb o.lbro1tiowica? 
- Ni:e. Ale wfa1r:;i,, kt6rą ai w J egt) 

-mi1emtl'u rprzyinioszę jest ipo stoikroć cen,n;te.j-
s·zyim dairem. 

- A jednak ,je:s.t to w zwyczaju milędzy 
zw!i1e1riz1chnikami. Pa.trz. ho.jniicjszy. od ciie
bie ·Zimbnrł .to - rzekł Bo.uli, pokazuJnc mi
g1joina.rnowi 1ząb, .01ńrzy.mruny od Ra Vait·ou. 
Nairnou j(;-knąf 1n·a: te,n wińdoik i zawola:ł: 

- Jesteśmy zdradzeni - odsunął s.i1e z 
przeirażeirni>eim w ·oc~zach od J.ohna Sta.rhur· 

·stai. 
- Ja: nij:osę c1i „lofouu, bez,cenny skarb 

chrześcijan - naiJegat m:sjo111arrz łagoid.n1ie. 

- Nfo .chcę łwe.go „Lotoiu" - 01dpa1rł 

Boolli airnganoko, r0ibiąc z,naik jednemu ze 
swy·ch c·zarinych 011brzyirnów, który pod~ 

is·zedł1Szy :z wfo1lką ma.c?„łt!Sn\, 'J)Oidnióisf ją 

0ihttrac.z 1i Olf)uścił z rozma.chcm n:a gfowe 
Johna Starhursta, podc.zas kiedy św!ffa 

Bo1rnH i111tono.waita dz1Dką pieśń śm!e.rofi, a 
Na.rnou, ko1rzyisitaijac z cl1\vf.11i z.aanf.eis·za1t1fa, 
s.kryt się mdędzy kohie:ty d .rna.ty w ipobU· 
skie:j chaciie. 

F01wafo111·eig10 i broie.zącego krwlla mi~JO'· 

na;rza ,pow11eczicm10 do .p.feca .. u Nawp6ł ż~·· 

wy s:zepta.ł jesz.oze do swych 0tp1rawców: 
~ Ostrnżnie! Ostrnżnfo ciąg.nijcic mnie 

hoon jest r~cerz mego Ifoga 'F kraju modeM 
r.o 1ł ,pow:i:ada1m wam, Że iPT'Zyjdzlle cza.s. 
ddedy 1P'Ofz.TI.ad1e „Loitoil.t'ł - fpraiw1d11.1iwą 
w:la:rę, a :poizna\Vlszy ją, Bo.gu memu dz·ię

kować za 1t11!.ą będz.fecie !... 
- Co 1slę sitało z biiałym czf·O·wfeik1i:e:m. 

. który ośmie1liif ·· ·się hardo stawffć nam cz,o„ 
ł10 - zagrzmi:a1 gfos Boiuli wśród wrza~ 
sików, to1warzyszący.ch ostatruim chwullom 

miisjoil1arza. 
- Piecze s~ę w piieCIU - rylkrnęto sito 

głosów. 

- Co si:ę stało 2 ··tchór.z:ean, który mu 
towarzyiszył?· 

- Uici!('tkt i iałnvfiefoi p~o ca1te1111 Vi:ti-Le-
'Vou Zld.airzemi1e odpowi.edzfa1rti0 tyrrn 1Sa-
mynn irytkiem. 

Tłum. Jotsaw. 

Odbito w drukarni „KurJera ŁódzkEego". 




